
Nr. 171 Kraków. Czwartek dnia 28 Lipca 1898. Rok VI
m « 4» ła t e

w Knuawis: 
m a n ia  i a  **—
awnrtalnla ,  ■—
mumiami• <11
ta adnam io e , 21 

Ha ptawiaif: 
caazaia Ux, 2»‘— 
kwartalkia ,  •  —
■iariwaia a 171

Za a ru la ą :  
w Hi»»e*#ck 
aeaU2-—*łi-,w lanych 
krajach karapy 2*20 w.
R n a  łw ykhr a  at,

HimUialay fi w

Podczas 8 tan u wyjątkowego w Krakowie wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i św iąt
o godzinie 2-giej po południu.

Za wiariz 6 ct. Od wy- 
ram  w drobnych oglo- 

awniach IV2 ct. 
w ,NadesJandni“ 

Wiara* zwykły 20 
Slaby, nekrologi 

wiersz 40 ct.
Da działa  lnaerat w 

■pałnamocnion /  
Jan Stryeharski,

Bąkapuów redakcja 
nie zwraca, 

m iana adresu 
CO et,

K a la k e ja  I A d m in is t r a t ja :  
K r a k ó w ,  n l le a  G a r b a r s k a  N r. 7. 

T a la fo a  R e d a k c ji  N r. BOO.

ióAliOŹYCIEL: JOZKF K O A08Z. 
R a d a k to r  i K A Z IM IE R Z  S H R B N B jsK u .

B iu ro  Ł naeratow e’: 
K r a k ó w ,  u l. J a g ie l lo ń s k a  1 .7 .

Prośba o pokój.
Wczorajsze depesze przyniosły doniosłą i waż 

ną wiadomość tyczącą się rokowań pokojowych f  
hiszpańsko - amerykańskiej wojnie: Oto Hiszpanja 
uczyniła pierwszy zdecydowany, jawny i otwarty 
krok do zawarci* pokoju, zwracając się do prezy­
denta Stanów Zjednoczonych Mac Kinleya z pro­
pozycją nawiązania układów po kojowych. Rzecz się 
miała jak następuje:

Ambasador francuski w Waszyngtonie Cambon, 
uproszony do pośrednictwa, doręczył Mac Kinleyo- 
wi w imienin rząda hiszpańskiego, z upoważnie­
nia hiszpańskiego ministra spraw zagranicznych, 
netę, mającą na celn doprowadzenie do zakończę 
nia wojny i ułożenia warnnków pokoju. Mac Kin- 
ley odbył po otrzymaniu tej noty konferencję z se 
kretarzem stanu, sekretarzem wojny i sekretarzem 
spraw zagranicznych. Nota hiszpańska jest tylko 
ogólnikową, uie zawiera bowiem żadnych wyraź 
nych warunków co do Kuby i wysi) Filipińskich, 
ograniczając się jedynie do wyrażenia życzenia, aby 
pokój został zawarty. Mac Kinley zastrzegł sobie 
pewien czas do namysłu i oświadczył, źe przedło­
ży notę ministrom do wiadomości, a potem da od 
powiedź.

Tak więc niewiadomo jeszcze jaką postawę przy 
bierze rząd Stanów Zjednoczonych wobec propozy­
cji Hiszpanji, przynajmniej zaś nie d«no w tym 
kierunku żadnego pozytywnego i stanowczego o- 
świadczeaia. Według krążących jednak pogłosek, 
miał jeden z amerykańskich ministrów w rozmo­
wie z korespondentem pism europejskich wyrazić 
się, że rada, której Mac Kinley propozycję Hiszpa­
nji przedstawił o tyle nie czuła się w obowiązku 
dania wyraźnej odpowiedzi, że nota Hiszpanji nie 
zawiera ściśle rzeczowych wn:osków i w ogólnych 
tylko zarysach stwierdza gotowośó do zawarcia po 
koju. W każdym razie skutkiem noty hiszpańskiej 
nie będzie powstrzymanie akcji wojennej, gdyż 
Stany Zjednoczone miały już niejednokrotnie spo­
sobność zaznaczenia, jakie są z ich strony warun­
ki, któreby zupełno i natychmiastowe ukończenie 
wojny spowodować mogły.

Przyznać należy, że w razie sprawdzenia się tej 
pogłoski, Stany zjednoczone dziwnie niechętue wo­
bec sprawy pokoju zajęłyby stanowisko. Warunki 
z ich strony przedtem postawione, tak co do Kuby, 
jak i co do wysp Filipińskich, a wreszcie co do 
wyspy Portorico. idą bardzo daleko, nic więc dziw­
nego, te  Hiszpanja, której w zs sadzie zgodzićby 
sią na me było trudno, nie wymienia ich w swej 
nocie. Owszem, raczej niepospolitego taktn dowiódł 
rząd hiszpański w układzie wyżej wymienionej noty. 
Nie postawił on odrazu żadnych wniosków dlatego, 
że te, jako od w niosków rządu amerykańskiego 
bardzo różne, mogłyby w zarodku rokowań poko­
jowych wywołać niepożądane nieporozumienia. Rząd 
hiszpański poj rze3taó zatem musiał tylko na wyra­
żeniu swej chęci do zawarcia pokoju, którego wa 
runki właśnie dopiero drogą układów oznaczone 
być mają.

O ile z dotychczas 'wego toku wypadków wno- 
sićby można, główną kośc;ą niezgody będzie wy­
spa Portorico, której odstąpienia rząd amerykań­
ski stanowczo domagać s:ę postanowił Wyspa Por­
torico jest drugą największą posiadłością HiBZp. nji 
w Indjach zachodnich. Utrata jej zatem wobec 
prawdopodobnego ogłoszenia niepodległości Kuby, 
byłaby c osem bardzo dla H szpanji dotkliwym. 
Zatrzymanie przez Stany Zjednoczone pewnej czę­
ści wysp Filipińskich, jako gwarancji wypłaty od­
szkodowania wojennego, takżeby w Hiszpanji do­
brze widzianem być nie mogło. Co do Kuby w re­
szcie sprawa staje się jeszcze więcej zawikłaną, 
gdyż wchodzi tu w grę obok ścierającego się in- 
teresn Stanów Zjednoczonych i Hiszpanji także in­
teres samych mieszkańców wyspy Kuby, dla któ­
rych rzekomo Amerykanie wojnę wywołać mieli, 
a którzy teraz z doiem każdym coraz bardziej się do 
Stanów Zjednoczonych znie hęcają, widztc, że pro­

klamacja autonomji wyspy, bynajmniej nie jest 
szczerym i wyraźnym zamiarem amerykańskiego 
rządu.

Z tych wszystkich względów możnaby się spo­
dziewać, że prośba o pokój ze Btrony Hiszpanji, 
natrafi jeszcze na różne i przykre trudności. Bądź 
co bądź jednak pierwszy krok zrobiono; zadaniem 
mocarstw zaś teraz byćby powinno, aby niedopu- 
ścić zbytniego wyzyskiwania strony zwyciężonej 
przez zwycięscę, który w razie nadmiernego wzro­
stu swej potęgi mógłby z czasem i samym mocar­
stwom dać się we znaki, zwłaszcza na polu walki 
przemysłowej i ekonomicznej. Ford

Surogat konstytucji.
Wiedeń d. 27 lipcu.

(L i t t  oryginalny „Glosa Narodu*),

Pokazało się, że wiedeńskie dzienniki, które 
ieszcze wczoraj z rana głosiły na pewno, że w 
Ischlu nie zapadła żadna rozstrzygająca uchwała, 
złe miały informacje, skoro już wczorajsza urzę­
dowa Wiener Z tg , zaraz bezpośrednio po powrocie 
hr. Thuua z Ischlu, ogłosiła zamknięcie czterna 
stąj (bieżącej) sesji Rady państwa. Bezsprzecznie 
ważne to w danych stosunkach zdarzenie, bo do 
wodzące, że piękne dni w Aranjnez „nieobowią 
żujących" konferencyj względnie dalszych rokowań 
z Niemcami w sprawie językowej minęły, że iząd 
albo raczej najwyższe koła przejrzały nareszcie, że 
drogę półśrodków i bezowocnyob frymarek należy 
porzucić i to w najpilniejszym interesie państwa. 
Co rząd obecnie uczyni?—tego nikt w tej chwili nie 
wie, jednak nie brak objawów i wskazówek, że się 
zanosi na reakcję krzepką i że rząd prawdopodobnie 
wichrzen niemiecko-narodowych cierpieć nie będzie 
dłużej. Przez zamknięcie sesji parlamentu tra^ą po­
słowie nietykalność i dziwna rzecz, że tego samego 
dnia, w którym ogłoszono urzędowo zamknięcie 
sesji parlamentarnej, pojawiła się niespodzianie w 
dziennikach pogłoska, iż w Galicji mają być sądy 
przysięgłych zawieszone. Czyż miałoby chodzić o 
stawianie posłów za wykroczenia w mowach i agi- 
tacjach przed sreopag uczonych sędziów?

Tak przynajmniej rzecz wygląda, jeśli pogłoska 
obiegająca dzienniki wiedeńskie o zawieszeniu są 
dów przysięgłych ma uzasadnienie. Dlaczego je­
dnak tylko o Galicji nowa, gdzie przecież panuje 
wzorowy porządek i spokój, najmniejszą nawet nie- 
właściwością niezakłócony? Nasuwa mi się to i 
owo pod pióro, jednak trzymam pióro w karbach 
dla przyczyn łatwych do odgadnięcia.

Tymczasem paragraf czternasty już przedtem 
rozpoczął swe panowanie. Prawdopodobnie będzie 
gabinet n i jego podstawie dal*j rządził w sposób 
dotychczasowy, ponieważ trudno przypuszczać, żeby 
w roku jubileuszowem zdobyto się ua krok roz­
strzygający i jedynie wskazany: usunią :ie przez 
Niemców do absurdu doprowadzonej konstytucji 
centralisiycznej i zastąpienie jej konstytucją fede- 
ralisty cz d  ą ,  która jedynie jest w Austrji możebua. Na 
razie będzie fortu ursteln zapomoeą § 14. Ni- 
byto będzie konstytucja, a właściwie jej nie bę­
dzie, gdyż wspomniany „konstytucyjny" paragraf 
właściwie w niczem się nie różni od absolutyzmu, 
chyba tem że cudacka centralistyczna konstytucja 
umożliwia na podstawie osobliwej interpretacji od- 
nośuego postanowienia przyoblekać wierutny abso 
lutyzm w gazowy płaszczyk zasadniczych ustaw 
państwowych. Możnaby paragraf ten nazwać suro- 
gatem konstytucji i parlamentaryzmu, podobnie jak 
cykorja lub palony jęczmień bywa surogatem kawy 
albo margaryna surogatem masła.

Jedna tylko rzecz bije w oczy. Przez zamknię 
cie sesji parlamentarnej straciła i austrjacka depu- 
tacja kwotowa mandaty. Żąłem i rokowania par- 
amentarne o kwotę zerwań**. Co będzie z ugodą? —

Pytaj% wszyscy. Sądzą, że nic innego jak przedłu­
żenie prowizorjum ugodowego jeszcze na rok jeden 
na podstawie — § 14.

Możnaby śpiewać dłuższ* piosnkę, której re- 
f  enem mus ałby być paragraf czternasty. Czy tyl­
ko refren okaże się istotnym Schlagerem?

O . S m .

Król zbożowy.
Po królach kolejowych, po królach złota, żelaza i 

srebra, po królach nafty i węgla kamiennego, ukazał 
aię na widnokręgu amerykańskim, tym widnokręgu 
wszelkich nadzwyczajności — król zbożowy. Panowa­
nie jego trwało rok, a zaznaozywazy się na rynku 
zbożowym świata całego, znikło równie szybko, jak 
przyszło.

Królem tym był Józef Lei ter, a właśnie ze wzglę­
du na olbrzymi wpływ, jaki wywarł na rynek wszech­
światowy, wpływ, którego promieniowanie i do naa 
doszło, zasługuje na obszerniejszą charakterystykę, 
stanowiącą zarazem charakterystykę tej strasznej po­
tęg', jaką stanowi pieniądz w dzisiejszych czasach. 
Kapitalizm, sta wszy się dźwignią niezrównanego po­
stępu, stał kię jednocześnie maczugą, drnzgoozącą 
wszelkie uczucia ludzkie w imię — interesu. Zmiata 
wszystko, co mu stoi na drodze i często kosztem nę­
dzy miljonów żywotów ludzkich, rośuie w potęgę.

Wybranym krajem tej crgji kapitału stał się — 
kraj wymarzonej wolności — Ameryka, a typowym 
przedstawicielem businessmana tooząeego walkę eks­
terminacyjną zapomooą kapitała — Józef Leiter.

Bardzo to młody jeszcze człowiek. Urodzony w Chi­
cago, otrzymał wyższe wyksztsłsenie w uniwersytecie 
Harrardzkim. Ojciec jego, zrobiwszy fortunę olbrzy­
mią na handlu sukienniczym, chciał się przekonać, 
co potrafi ów syn, wychowany w szkołach, do któ­
rych on, stary Leiter, przez oałe żyoie nie mi*} ż y t ­
niego przekonania. W tym celu, w dniu dojśoia do 
pełnoleiności, dał synowi — miljon dolarów, pozwa­
lając robić z temi pieniędzmi oo mu się podoba.

Jeżeli się spodziewał, że młodzieniec popnśoi wo­
dze thęoi zabawy i zbytku — omylił się grubo. 
Młody Leiter zupełnie niespodzianie rzucił się w wir 
interesów, by nabyć to, czego nie mógł nabyć w Har­
wardzie, mianowicie — doświadczenia. Nauka ta ko­
sztowała go bardzo drogo, bo stracił większą część swe­
go majątiu i to tak szybko, że znajomi zaozęli po­
czytywać go za warjata, a ojoa — za niedołęgę. Po 
ozterech jednak latach, zdobywszy co choiał *dobyó, 
zaczął młody Leiter powoli odrabiać straooną fortunę 
i kiedy po raz pierwszy przyszła mn fantazja ukazać 
się na giełdzie zbożowej, Wheat Pit, miljoa swój 
już odzyskał zupełnie, bez niozyjej pomocy.

Jak Chicago jest najpotężniejszym rynkiem zbo­
żowym, tak zaów chiosgoska giełda zbożowa jest je­
dną z najpotężniejszych w świecie. Tracą się tu i wy­
grywają miljony. Wahania oen zboża na giełdzie 
chioagoskiej są gwałtowne i niespodziane. Tracą na 
nich przeważnie drobni spekulanci, którzy, pomimo 
najsprytniejszych kombinaoyj, nie są w stanie prze­
widzieć zwyżki lub zniżki, zal*żaęj nietylko od wa­
runków klimatycznych na olbrzymiej przestrzeni Sta­
nów niezmiernie różnych, lecz jeezeze od stanu wszech­
światowego rynku pieniężnego.

Leiter zbadał dokładnie rolę, jaką tu odgrywają 
koleje żelazne i komunikaoje wodne, wtajemniczył się 
we wszystkie arkany wpływ»j%ce na ceny zboża na 
rynkach starego i nowego świata i — zapewniwszy 
się, że urodzaje w Ameryoe zapowiadają się bardzo 
dobrze, wszędzie zaś indziej bardzo średnio, po­
wziął, p0 dokładnem rozważeniu sprawy, śmiałą myśl: 
zagarnięcia w swe ręce całkowitego zapasu zboża 
Ameryki. Ojciec, dowiedziawszy się o zamiarze syna, 
w pierwszej chwili osłupiał, wkrótce jednak wpadł 
w zachwyt i zapewnił mu swe potężue poparcie fi­
nansowe. I  oto giełda chiosgoska stała się widownią 
sialeuei na śmierć i żyoie, między Leiterami

Kupujcie tylko u Chrześcijan!
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giająo/mi aa zwyżkę. a dotyeLcł.aaowym potentatem 
zbożowj n Filipem Aimourem, grającym na zniżkę.

Józef Łeiter rozpoczął ?we operacje na giełdzie 
zborowej w lipcu r. 1896, kupując średnio, ale re­
gularnie od 5.000 do 10.000 buezli, natychmiasto­
wo, lub na dostawy terminową, strzegąc się jedno- 
ozeenośoi terminów wypłat. Z tygodnia na tydzień 
zakupy się zwiększały, a weterani giełdowi zaczęli 
śledzić z zajęciem za operacjami Leitera. Ai mour za 
niepokoił się u;e na żarty, a z wielkości i regular­
ności zakupów Leitera zmiarkował, że chodzi tu o 
głęboko oDmyśkną i na mocnych podstawach wspie­
rającą s'ę spekulację. Ajenci je<o śledzili gorączko­
wo ajentów Leitera, a przy regulacji wrześniowej 
zduminł się niepomsłu, gdy się dowiedział, ża Lei- 
ter posiada już dwa uiiljonj buszli a mimo to ku­
puje dalej.

W piżdzierniku elewatory Armoura winne były 
Leiterowi trzy miljony buszli z posiadanych czterech. 
Armour i jego klika, sprowadzili, pomimo mrozów i 
lodu, trzy mil ony buszli i puścili pogłoskę, ż a  z koń­
com r 1897 posiaiaó będą sześć miljonów zapasu. 
■Wkrótce Armour znslazł się w istotnym kłopocie. 
Elewatory jego posiadały pięć miljonów buszli, a win­
ne były Leiterowi siedm milionów. Z»częto wierzyć, 
że zwyżka i to znaczna cen zboża jest nieuchronną i 
że Armour, grając na znizkę przepadnie.

Dnia 1 stycznia r. b. posiadał Leiter dziewięć 
miljorów bnszli zboża, płacił mngazynowego 2.000 
dolarów dziennie oprócz ubezpieczenia i procentów, 
któ e wynosiły 1 250 dolarów. Zobowiązania swe 
styczniowe wypłacił co do centa. -„Król zbożowy" 
miał za sobą olbrzymi kredyt oiea: 30,000 000 do­
larów. W końcu maja posiadał ni mniej ni więcej 
tylko 42 miljony buszli, przedstawiających wartość 
34 miljorów dolarów! Leiterowie wysyłeli do Euro­
py parowiec za parowcem naładowane zbożem i za­
rabiał1 sumy olbrzymie. Zwycięstwo zdawało się pe- 
waem. Wtem w początku czerwca, spadł grom z ja­
snego nieba. Z Enropy otrzymał Leiter wiadomośó, 
te wystawione przez niego uzeki na pokrycie dostaw 
zwrócone zostały niezapłacone. Eursa chwiały się. 
Zniżka wywołana przez Fil. Armoura i klikę, sprze­
dającego całą siłą w oczekiwaniu dobrych urodza­
jów jesiennych — zarysowy wałi aię coraz wyra- 
tniej.

Dnia 10 czerwca telegramy ze Stanów Zjedno­
czonych zapowiedziały urodzaj, jakiego nie pamiętano 
od r. 1891, Dnia 13 czerwca ceny spadły na łeb 
na szyję. Armour zwyciężył.

Nie miał jednak zamiaru przyprowadzać niebez­
piecznego przeciwnika do ostateczności. Zadowolony, 
że przetrzymał zwyżkę, grożącą jemu samemu ruiną — 
zaproponował układy, ofiarując termijy jakisby Lei- 
u r  uważał za najdogodniejsze. Tak się skończyła ta

walka olbrzymia. Stoczył ją kapitał z kapitałem, a 
przez czas jej trwania nędzarze płacili za ohleb dro­
żej, bo — Leiter chciał narobić miljony!

Czy i ten także zwie się — człowiekiem?...
J. B.

—  ■ i I—la i i il »l i

35 KRAJd.
Lwów d. 26 lipca.

(L is t oryginalny Głosu Narodu).

Z powodu artykułu p. Szczepanowsl.iego o żydach. — In­
teligencja żydowska we Lwowie. — Dlaczego nie Istnieją 
z nią towarzyskie stosunki. — Kilka argumentów ż życia.— 

Kasyno żydowskie: „Towarzyskość". — Uwaga ogólm,

Gdyby nie to, że Orłoś Narodu omówił jnż sze­
roko aitykuł o żydach, zamiiszczonych w tuLjszem 
Słowie Polskiem, byłbym w mojej k respondoncji 
zastanowił się bliżej nad tą enunoiacją byłego posjja 
do Eady paćstya, któremu ja przynajmniej nie mógł­
bym odmówić dobrej wiary w t-.m, co robi i w tern, 
co pisze, ale swoją drogą poglądy p. Szczipanow- 
skiego są t<go roizaja, jakby pochodziły od czło­
wieku, który utosunków w kraja nie zoa i łyko ze 
słyszenia o nFh pisze. 01 k.iku tygodni p. Szcze- 
panowski siedzi we Włoszech, a czytając to, co te ­
raz o żyditu nap;8'.l w Słowie Polslwm  wygląda 
tak, jakby aut r był emigrantem i z pięćdziesiąt lat 
nie był w kraju rodzinnym. Obok jednak obszermj 
poi miki w Głosie Narodu, pozwalam sobie zwrócić 
uwagę na eien ustęp artykułu. Pan Szczepanowski 
powiada, żeśmy zawinili tern, iż żydów inteligentnych 
nie dopuszczamy do naszych sa'ozów, czyli innemi 
słowy, że ze stosunków towarzyskich są oni przez 
nas wyłączeni.

Co by z tego był za pcżytek dla żydów; dla nas, 
mogłaby o tem ooś powiedzieć Warszawa, gdzie ży­
dzi przyjmowani są w salonach, ale ja biorę Lwów, 
którego stosunki publiozne i towanyskie miałem spo- 
zobneóć poznać doktadnie. W stoi unkach towarzy­
skich przedews.ystkiem isiotną i najważniejszą ro­
lę odgrywa pewna szczerość w uVowaniu i język. 
Jeżrli inteligencja żydowska u nas we Lwowie, z 
bardzo małym wyjątkiem jest hołdowniezką N em  fr .  
Presse i jej podobnych Blattów, to w aprawoch o- 
mawianycb w salonach towarzyskich taki żyd inteli­
gentny, albo mnsi mieć jak to powiadają gęoę zam­
kniętą na guzik, alb> znajdzie się w bardzo niemi­
łej kolizji, albo wreszcie musi się nasluihaó rziezy, 
które chyba nie są przyjemne dla takiego inteligen­
ta, a trudno pr.ecież wymagsó, aby dla miłości ży­
dów w ssi n'e nie mówió o tern, co nas najbardziej 
boli lub radaje. Drlej, inteligentny żyd, przynajmniej

lwowski, nic nie czyta po polsku, vięe poza obrę­
bem polityki, którą wchłania w siebie z wiedeńskich 
dzienników, nie rozporządza nawet mateijałem dopro­
wadzenia salonowej dyskusji, a choćby tylko towa­
rzyskiej rozmowy. Śmiesznością jest wymagać, aby 
my Polacy w tym kierunku specjalnie żydów kształ­
cili i a  to, aby kh  mieć w swoich salonacn tembar- 
dziej, że poza szkołą polską, do której żydzi muszą 
uczę'z zaó, pozostawione jest dobrej woli każdego 
inteligentnego człowieka, w jaki sposób nabywać po­
winien humanitarne wykształcenia, aby w kraju, w 
którym się urrdził, wychował i bogaci s ę, nie był 
odosobniony pod względem towarzyskim. I nie cho­
dzi tu już o jakąś literacką, lub artystyczną erudy­
cję, lecz o te instynkty dodatnie, które deje żrcie i 
obcowanie z ludźmi, a storę eą łącznikami ducho­
wymi w obcowaniu towarzyskiem. U nas we Lwowie 
wszyscy żydzi z inteligencji naturalniejumieją mówić 
po polsku, ale połowa mówi źle, albo me poprawnie,, 
a z bardzo małym wyjątkiem wszyscy żydzi inteli­
gentni we Lwowie mów ą ze sobą po niem ecku. N.e 
dziesięć, ale sto razy miałem sposobuość styszeó, jak 
córki pewnego tutejszego posła żyda rozmawiają z 
sibą po niemiecku. Albo więc im to łatwiej przy­
chodzi, a)b> posługiwanie się niemczyzną uważają *a 
jakiś epoit, czy ooś podobnego. Znam adwokatów ży­
dów we Lwowie, nie rtaryoh, lecz w średnim, lub 
nawet n łoćym wietu, a więc mieli sposobność nau­
czyć się języka polskiego i nauczyli się go, a jednak 
pomiędzy sobą mówią po niemiecku. Proszę przyjść 
do nas do tiatru, gdy grają jaką sztukę niemieokie- 
kiego antora, a przedewezystkiem żyda i gdy ta sztu­
ka jest ,,premierą", jakie się toczą dyDkusje literacko- 
srtystyezne wśród żydów po niemiecku i jak ciągle 
ubóstwiany „Wien“ znajduje się cięgle uaich ustach. 
Tak się dzieje na „premjerach" z niemieckiego tłu­
maczonych, bo nn polskich, a zwłaszcza też na pa- 
trjotyeinych sztukach, inteligentnych żydów w lwo­
wskim teatrze można policzyć na palcach jednej rę­
ki. Prawdą jest, że inteligencja żydowska we Lwo­
wie w polskich salonach nie bywL, ale i to również 
jest prawdą, iż wykształceni żydzi lwowscy tylko w 
rzadkich wypadkach, naprzykład na wesela bywają 
u siebie i to zwykle w wynajętych lokalach — ta 
zsś garsteozka wykształconych żydów lwowskich, któ­
ra się różni niemal wszystkiem od swoich współwy­
znawców, nie jest n nas wyłączona z towarzyskiego 
życin i nikt przed cię nią nie zamyka — procent to je­
dnak tak drobuy, że nie może byó hrauy, pod żadnym 
względem, w rachunek.

Inteligencja żydowska we Lwowie posiada na- 
przykład swoje kasyno, które się nazywa „Towarzy- 
skośó , a popularnie, drwiąco, mojem zdaniem nie 
sln&znie nazywają je nras?ueu w(łoweiu“. Otóż w 
tem kssynie mówi się przeważnie po niem'eeKu, a 
po', ki język wplstrny jest tylko do dyskusji lnb roz-

wanturę głośną zrobił, roztrąbił wszystko, całą 
Bzeczpospolitę poruszył?

— A waść?
— Ja tego uie uczynię, bobym się zgubił z kre­

tesem.
— Jakim u kaduka sposobem?
— Ejże 1 Józieczku — taki z ciebie seusat, 

taki statysta, a prostych rzeczy uie miarkujes"... 
Czy mogę gołosłownie, bez dowodów niezbitych 
z oskarżeniem występować? Parker zaświadczy, 
jako mnie znalazł strutego, to prawda; lecz truci­
znę mógł mi przecież zadać kto inny... Oskarżenie 
macochy przezemnie — nie uzyskałoby u nikogo 
wiary, bo kto jej nie zna jak ja i potroszę ty — 
nigdy nie przypuściłby, iżby była zdolną do takiej 
hańby się posunąć. Przeciwko mnie zwróciłoby 
się ono, przypisanoby je złości mojej do niej, ona- 
by tryumfowała. To icdno, Józieczku. Powtóre: 
wydobywając na jaw jej zbrodnię, narażałbym na 
szwank cześć nieskażonego nazwiska rodu mego, 
boć i ona, na nieszczęście, z prawa to nazwisko 
nosi.

— Prawda... — przytaknął cześnikowicz.
— A widzisz Jeśli zaś to przyznałeś, przy­

znasz także niewątpliwie, że gdyby się pani maco­
cha dowiedziała, iż jei zamiar zbiodmizy chybić 
celu, że żyję — dołożyłaby wszelkich starań, aby 
mię się na wieki wie«zne pozbyć, bo ani chwili 
nie miałaby spokoju. To jasne, jak dwa a dwa 
cztery. Ergo tak wykalkulowałem... Ponieważ obe­
cnie jest przekonaną, że mnie na Bożym świecie 
nie ma (bo prócz waści, Lajosza i Rulatyńskiego
— nikt me wie, żem się dostał do Parker* i że 
on mnie wyratował), niech w tem bbogiem prze­
konaniu pozostaje. Zejdę jej z oczu i będę pi, n- 
krywał do czasu, nie przestając ją  śledzić i działa® 
odpowiednio.

— Trudno to będzie — zauważył cześnuowics
— i widzi mi się, że taka dyplomacja trw ać iooie 
bardzo długo.

(Ciąg nalać nastąpi).

Muszkieterowie Ma Jegomości.
KOMAN B HISTOKrCZNY
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(Ciąg dalszy),

— Bo też przytrafiła mi się awantura w całem 
znaczeniu, mój Józieczku, z której cudem ocala­
łem... I  to sam sobie jestem wiuieu, przyznaję się 
ze skruchą...

— Czy przypadkiem do tej awantury pani ma­
cocha ręk nie przyłożyła?

— Zgadłeś, waszmość — potaknął chorążyc — 
nie kto inny, jeno ona ze swoim nmantem tak mi

\się przysłużyła... Dalipan! ta łotrzyca szatana w 
podstępie i niecnotach przewyższa... Wiary nie 
dasz na co się zdobyła. Ni mniej, ni więcej — 
bacz, waszmość, dobrze — gdym ja, w najlepszej 
myśli, z najżyczliwszem1' zamiarami do niej przy­
szedł — jakem to był Czarbanowi zapowiedział, 
i szczerze zakończenie raz na zawsze wszelkich 
pomiędzy mną a nią zachodzących kwestyj propo­
nował, zgadzając się na możliwe ustępstwa, ona, 
imaginuj sobie Józieczku, niby owa Niemkini, Po­
pielowa żona, co to stryjom mężowskim blekotu 
w miodzie zadała, ona powiadam, słodko do mnie 
przemawiając i zapewniając o zmianja swoich dla 
mnie sentymentów — o pragnienia zawarcia pa­
któw i Bóg w ie nie o czem — również truci­
zną mię potraktowała, jeno nie w miodzie, ale w 
winie...

— Jezus! M arja! — wykrzyknął cześnikowicz 
— Ależ to zbrodnia ohydna...

— A ohydna, Józieczku kochany, kaimowej 
się równająca. Dalipan. Żebyś jeszcze wiedział,

jak jej to gładko, jak składnie szło... Skóra na 
mnie cierpnie, gdy sobie to przypomnę. Snuć me­
go przyjścia się spodziewając, jad miała w po­
gotowiu. (Jzarban — uważałem to dobrze — wa­
hał się, bladł i czerwieniał, omal się nie zdradził ; 
ale ona tak była swobodna, jak gdyby całe swoje 
życie tylko truoicielstwem się bawiła. — Ani jej 
ręka ni' zadrżała, ani cienia zdrady na jej twarzy 
nie dostizegłem, gdy mi kubek zatruty podsu­
wała . . .

— A waszmość?
— Ja?  Mówię waszmości, byłem najlepszej 

myśli, przytem tak mnie udana szczerością oba 
łamuciła, żem ani przeczuł sideł. Wychyliłem 
piekielny napój ochotnie i dopiero wtedy niezwy­
kłą w nim goiyczkę odnalazłem, gdy już było po 
harapie...

— Toś się waść struł i żyjesz...
— Aktualnie się strułem, a żyję cudem Bo­

żym ocalouy. Jeduą uogą na tamtym świecie by­
łem i gdyby nie Parker, jużbyś ze mną, Józieczku 
uie gadał...

Wysłuchawszy szczegółów nadzwyczajnego zda­
rzenia, cześnikowicz uściskał ze wzruszeniem przy­
jaciela.

— Prawdziwie, że Opatrzność czuwa nad tobą, 
mój Tadeuszu — rzekł. — Qui habitat in  adiu- 
torlo altissimi... Tak, ta k : Oua cię to „z łowczych 
obierży wyzuła". Trzeba, żebyś koniecznie za to 
ofiarę Panu Bogu ślubował.

— Jużcić, żem to uczynił. Za kogóż mnie masz ? 
Wszakżem sodalis, Józieczku. Ślubowałem pieszo na 
Jasna Górę do Najświętszej Panienki iść, tam, 
jako „votum“, puhar złoty do skarbca i beczkę 
małmazji dla klasztoru ofiarować i niechybnie 
tego dopełnię. — Ale nważ, Józieczku, żem się 
teraz znalazł w położeniu stokroć fatalniejszem niż 
dawniej...

— Co waść prawisz? Teraz przecież tyś górą, 
trzymasz macochę w garści...

Z politowaniem się nśmiechnął Bamocki.
— Józieczku... gadasz lada co — rzekł. — 

Tybyś może z tego, na mojem miejscu będąc, a-

A



N r ,  171 s dnia a a  L i p c a >Gfc O 8 N A£R O DU< 8

mów, gdy ma służyć, jako dowodowy argument Wo­
bec takiego stann rzeczy, jaz ta można rozsądnie mó­
wić o salonowych towarzystkioh stosunkach z inteli­
gencją żydowską , Zet.

Stan wyjątkowy w Galicji.
W dniu dzisiejszym odbywa się w tutejszym są­

dzie k<.rnym rozprawa przeciw S obwinionym o eks­
ces antyżydowski w  Z a k l u o z y n i e  na drodze do 
Wojnicza. Akt oskai żenią br*mi:

Wieczorem 21 czerwca b. r. wracał Aron Kreis- 
wirth z Zakluozyua do Wujnioza, a zatrzymawszy się 
krotko w karczmie w Wielkiej wsi, około godziny 
10 wieczorem udał się w dalszą drogę do Wojnicza. 
W odległości może 2 kilometrów od ksrizmy usły­
szał Kreiswirth. że go ktoś goni, przyspieszył więc 
kroku, lecz w końcu zmęczony stanął, zobaczywszy 
obok siebie Piotra Białka, Jana Bniaka i Jędrzeja 
Grzesiaka, uzbrojonych w kamienie i kije. Jędrzej 
Grzesiak, trzymając r  ręce dwa wielkie kamienie, 
zbliżył się do Kreiswirtha, zamierzył się na niego 
i zawołał „Dawaj pieniądze l*1 przy ozem oświadczył, 
-b k.mienie trzymane w ręce są na niego, jeśli nie 
wyda pieniędzy. Równocześnie towarzysze Grzesiak > 
podnieśli kije na żyda grożąc mu takowymi- Te po­
gróżki w nocy, w miejscu oddalonem od mieszkań 
i w czasie panujących „rozruchów“ wznieciły w Kreis- 
wiroie obawę i przestrach, tak że ten oddał chłopom 
oały szczupły zapas pieniężny, byle tylko ujść cało i 
nie narazić się na pobicie.

Scena ta nie miała żadnych świadków, zaś obwi< 
nieni wypierają się czynu karygodnego, o którj ich 
prokuratorja państwa oskarża. Oskarżenie idzie 
w  tym kierunku, że się dopuścili gwałtu publiczne­
go z § 98 b) u. k. Poeiągwęto do odpowiedzialności 
przed trybunałem sądu krajowego karnego: 1) Pio­
tra Białka redem z Wielkiej wsi, 22 lat liczącego, 
wyrobnika; 2) Jana Bujaka, lat 18 liczącego, rów­
nież z Wielkiej Wai i 3) Jędrzeja Grzeaiaka zwane­
go Mastalenem, 22 lat liczącego, parobka z Wiel­
kiej wai u Jana Jurgi.

Trybunałowi przewodniczy radca W. Ursel w asy­
stencji radców sądu krajowego Hoflicha i Osadziń- 
■kiego, oraz adjunkta dra Makarewicza. Oskarżenie 
wnosi zastępca prokuratora, adjunkt dr Komorowski.
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Z E  & W I A T A .
Nowy Jork d. 25 lipca.

(L is t oryginalny ,0-losu Narodu*) .

Kilka Łłów •  Nowym Jorku. — Przykre upały. — Ogrody 
na dachach.

Nowy Jork to miasto kontrastów I Przed tygo­
dniem jeszcze dzwoniliśmy zębami podczas silnego 
północno zachodniego wiatru, a obecnie m imy czas 
■ajprzykrzejszej kanikuły. Żywe srebro niewzuszenie 
utriymuje się w wyższych warstwach swego szkla­
nego więzienia i podmokło się przed kilku dniami 
nawit do 111 stopni Fahrenheita (tyle, co 35 sto­
pni Reaumura) ! Spsliy dzienników zapełniły się wy­
kazami caób zmarłych na udar słoneczny; ulice, za­
mieszkałe przez ludzi zamożnych, pustoszeją corsz 
więcej wskutek ucieczki mieszkańców, podczas gdy 
dzielnice, zamiesz«ałe przez biedniejsze klasy, pod­
wójnie się ożywiają, szczególnie wieezerną porą, pod­
czas kiórej każdy etara s e uoieo ze ścian przepie­
czonych skwarem słońca dla zaczerpnięcia chłodniej­
szego powietrza.

Władze miejskie i towarzystwa dobroczynne czy­
nią w każdym razie - wiele, aby także biedniejszej 
klasie luazi ich dolę w czasie takich upałów złago­
dzić. Dziennie wyjeżdża daleko na otwarte morze 
kilka wielkich p tr weów, zostają.ych na usługach 
dobroczynnych zakładów. Są to statki przeznaczone 
wyłączne dlc dzieci, aby im dać sposobność korzy­
stania z chłodnego wiatru morskiego, i l e  nriejsoowem 
urządzeniem, jakiem żadne inne miasto w świeoie 
poszczycić się nie może, są wyroby przeznaczone dla 
publiczności, wystawi, ne na przeciąg powietrza w 
zatokę Hudsońską, lub na płaskich dachach wiel­
kich publicznych gmachów.

Te wiszące ogrody dachowe, to charakterystyczny 
wynalazek Nowego Jorku, stwerzony koniecznością, a 
udoskonalmy do najwyższego stopnia wynalazczym 
iwyslera Amerykanów. Gęsta niemiecka ludność No­
wego Jorku zdawna się o to postarała, aby temu 
misstu nie zabrakło ogródków koncertowych, ale u- 
jtm ną strmą tych miejsc spacerowych było, że poło­
żenie ich wśród olbrzymich murów niedopuszozało 
przystępu chłodnego, orzeźwiającego powietrza. Zmyuł 
przedsiębiorczy Amerykanów zaradził wnet złemu. 
Oto przenieśli oni ogrody na dachy tych kolosalnych 
gmachów, które przedtem były zawadą mie'so spa­
cerowych i w ten sposób powstały najwspanialsze 
ogrody restauracyjne i koncertowe w napowietrznych

wybokośoisoh, gdzie c® wieczór szeroko i potężnie 
napływa od zachodu wistr morski, który pozwala 
ochłodzić się i wypocząć mieszkańcom po całodzien­
nym lrndz’e.

Miejsca te nie byłyby przystępne, gdyby nie in­
ny amerykański wynalazek, a mianowicie tlewatory 
czyli osobowe windy, Amerykanie bowi>m, a zwłasz­
cza Amerykanki są stamwezymi przeciwnikami ucią­
żliwego i powstrzymującego oddech chodzenia po 
schodach. A że przy elewatorze wystarczy lekkie lyl- 
ko pociśnięcie palcem lub wolne pociągnięcie liny dru­
cianej, aby kilktdziesiąt rsób z szybkością strzaiy 
w powietrzne wysoki śei podnieść, pizezwyciężmo tem 
ssmem największą trudn- ść, ja k , można było narzu­
cić ogroaom na dacbacb. Otwarcie pierwez‘go ogro­
du dachowego obudziło w swoim czssie wielkie za­
ciekawienie w mieście chciwem zresztą wszelkiego 
rodzaju senzacji. Cały Nowy Jork spi* szył, aby tę 
nowość zobaczyć i swój eąd o niej vydać. Wkrótce 
zyskały sobie te ogrody względy publiczności i sta­
ły się tak nieodłą-zną częścią nowojorskiego życia, 
że w najnowszych czasach poczęto zakładać t go ro­
dzaju rgrody nawet na domach jrywatnyoh. Filan­
tropi miasta pozakładali także dla biedniejszych klas 
takie miejsca wypoczynku, gdzie ludzie biedni z dzie­
ćmi i cierpiącemi osobami od wczesnego rana ao pó­
źnej nocy przesiadywać mogą.

Naturalnie, że w  urządzeniu tych ogridów są ol­
brzymie iólu'ce. Jedne z nich, przystępne dla bie­
dnych, zaopatrzone są tylko w pewną ilość ławek i 

krzes-ł, mają kilka elektrycznych słońc dla oświetlo­
n a  wieczornego, kilka buf-tów z wodą i niezbędny­
mi artykułami spożywczymi, podczas gdy za opłatą 
tylko przystępne ig r dy wykw.ntni.go świata są wi- 
dowką błyszozącego zbytku.

Jeśli kto na wysokość wieży puści się windą 
osobową, zuajdoje się nagle w krainie czarów zalanej 
merzem łagodnie w górę stonowanego, bsrwistego świa­
tła. — B ijua roślinność podzwroinikowa zwierza się 
z luków podtrzymujących lampiony lab pnie się w  
górę po wysmukłych, żdaznvch słupach. Wsp niałe 
lilje i palmy kołyszą się w letnim wietrze wieczor­
nym ; słodkie melodje jakitgiś nowego walczyka do­
chodzą naszych uszu lub z osłą brawury przez wę­
gierską kapelę wycinany czardssz budzi w nas nie­
przezwyciężoną ochotę do tańca. L-dwie elektryzują­
ce dźyięki przebrzmiały, a ju t csła czereda ćmia- 
łyih akrobatów, szansonistek lub zręcznych kuglarzy 
etara się bawić widzów na wyścig'. Następują po­
tem zachwycające, żywe obrazy; występują wscho­
dnie i hiszpańskie tancerki i oszołomiają nas swymi 
ogsisto zmysłowymi luo eleganckimi ttńosmi, przypo­
minającymi raohy szlachetnego rumaka arabskiego. 
Jednem słowem, co tylno do bzozytu zręezuośń wpra­
wiony świat pizejezdnyoh sztukmistrzów dać może, 
to wszystko prz-euwa się w tych powietrznych, wy- 
sc kościach przed naszemi oczyma.

Zapewne z podań znane ogrody wiszące Semira- 
midy, jeżeli kiedy ezgystowały, nie były niczem ’n- 
nem tylko (grodami tego samego r dzaju. Ale takie- 
gu bogactwa zabawy, takiego widoku ja  oltrzymie 
miasto iłyezeząie miljonem świateł, na olbrzymie ka­
nały wedne poprz-żynane niezliczonymi statkami i na 
bezmierne w srebrnych blaskach miesiąca skąpane 
morze, ogrody S miramidy pewnie nie miały. A je- 
dnnk: czen że są te czaros ne wieczory i widoki 
nowoicrskie w pcrównairu z wspaniale pięknymi 
krajobrazami naszych gór nad brzegami D ina ca lub 
Skawy. O wy świerki tatrzańskie, o ileż p ęknNjszą 
jest wasza zieloność skąpana w blaskach słońca lub 
osuta kiściami kryształu go śniegu od palm nowo­
jorskich ogrodów 1 Szumie naszych izek górskich, o 
i'eż milej pieśois'. uszy niż trzass korsów szampana 
w 1 tnim Nowo-Bab łonie ! L.

Drobne wiadomości
Konkursy rozpisują: Ra la  szkolna krajowa na posadę 

docenta hygjenj i somatologji w ntęskiem seminarjum nan- 
czycielskiem we Lwowie za remuneracją 250 złr. Termin 
do 5 sierpnia. — K ida szkolna okręgowa w Gródku na po- 
s"d§ rz. kat. katechety w Gródku (660 złr.); k'eroffn:ka 
szkoły w Rodatyciacli z płacą 350 złr., dodatkiem za k ie­
rownictwo i pomieszkaniem; młodszych nauczycieli lub 
nauczycielek- w Lubiemn wielkim (ruski język wykł<dowy, 
pobory 3>-5 złr.),- w Rodatyczach (polski język wykładowy, 
pobory 330 złr.); wreszcie na posady w M lasow yeh szko­
łach: w Dobrzanach, Jaśnikach, iiern icy , Leśniowicach, 
Milatynie, Bartatowie, Stradczu, Uhercach Niezabitowskich, 
Dobrostanach, Wiązence małej, Wiszence wielkiej, Zaszko- 
wicach i Zawidowicach (język wykładowy ruski, pobory 350 
złr., pomieszkanie i mórg pola); na posadę nauczyciela r 
Ottenheusen z językiem wykładowym polskim, a drugim 
krąjjwym niemieckim; pobory 220 złr., 13 morgów pola i 
pomieszkano. Rada szkolna okręgowa w Stanisławowie na 
p» iady: rz kat. katechety (880 złr.), starszych nauczycie­
lek z kwalifikacją z przedmiotów grupy I  i I I  z poborami 
880 złr. Termin do 31 sierpnia. — Prezydjum sądu wyż­
szego \t Krakowie na posady woźnych: przy sądzie obwo­
dowym w Wadowicach (375 złr. i umundurowaniem), a przy 
sądach powi_cowych w Dąbrowie i Rozwadowie z pobora­
mi 312 złr. 50 ct. i umundurowaniem. Termin d) 27-gu 
sierpnia.

KRONIKA.
Kraków dnia 28 iipoa.

K a l e n ś a n  k o ś c i e l w y .  Dziś, czwartek, Inocente- 
go i Wiktora Papieży; ju tro  Marty gospodyni i Lucylli.

J u ‘ro w kościele św. Tomasza Wotywa o godzinie O ra­
no z wystawieniem Najśw. Sakramentu.

Kalendarz rybaokl. W m-isiąco lipcu łowić wolno wszel­
ką rybę i raka samca, a jedynie ochraniać należy raka ua- 
micę.

Kalendarz fayśllwskl. W miesiącu lipcu wolno polować 
n a : jelenie, kozły (rogacze), przemórki 1 dzikie gołębie, 
oraz u -  ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Na wszelką inną zwierzyuj i ptactwo .stuieje czas o 
chrony.

Kalendarz a stren m la zn y. Wschód słońca rozpoczął sit
dziś o godzinie 4 minut 7, zachód pizypsda o godmnie f  
minut 26, długość dnia godzin 15 minut 19.

Stan pnwistrza. Dnia 28-go lipca o godzinie ?-ej rano 
barometr 741.5, termometr -f 16-0 C., wilgotność 38 /g, wiatr 
zachodni. 10.

Z d ro w ia  Ojca ŚW.. Od jakiegoś czasu powtarza­
ją się regularni® pogłoski, jakoby Ojciec św. był 
chory i kilka razy popadał w omdlenia. Tymczasem 
pogłuski te są bardzo przesadzone, o poważnej bo­
wiem zapalnej słabości 0;ca św. nie ma mowy. Tyle 
tylko jest w tem prawdy, że Leon XIII który obe­
cnie Lo.y 89 rok żyoia, popada czasem w osłabie­
nie. Rozumie się, że cierpieni-i takie bywa w lecie 
silmejsze, niż w zimie. Wszelkie jednak doniesienia
0 oieżHej słabości są nieprawdiiwe. Owszem, że Oj­
ciec św. rozporządza znacznym zasobem sił, wskazuje 
już ta okoliczność, że riedawno przyjmował prezy­
denta Stanów Zjednoczonych na półgodzinnej audjen- 
cj>. Z sekretarzami swoimi kardynałem Rampollą i
1 monsignorem Tripepi odbywa Ojciec św. oodzióń 
konferencje.

Obecnie mieszka O cieo św. na wilegjatnrze w 
Watykańskim ogrodzie, choć duszne powietrze Rzy­
mu w lecie musi Mn być uciążliwe, pomimo, że w 
Rzymie rezyduje Ojciec św. cd dwudziestu lat. Kar­
dynał Rampolla Jest jego prawą ręką i nie opuszcza 
Go na chwilę. Ojciec św. sam, mimo brzemienia lat, 
wszystkiem się żywo interesuje.

P riz y d e n t m iasta p. Friedlein wrócił wczoraj 
wieczorem ze Lwowa.

W ielki festyn o g ro d o w y na oświatę ludu Ślą­
skiego księs. poznańskiego i na cele „Czytelni ko- 
bietu w Krakowie odbędzie się d. 31 b. m. w Mo- 
drzejówce. W program festynu wchodzą: kosze, 
koła, stoliki szczęścia, stoliki „confetti “, gry, zaoa- 
wy dla dzieoi z rozdaniem nagród, muzyka cygań­
ska, tańoe górali zaiopańikich i madziarskie, żywe 
obi»zy, oświetlenie parku żywemi obrazami. Bafet po 
cenach umiarkowanych. Cel i urozmaicony program 
sprowadzi niezawodnie jak najliczniejszą pnbliozność.

Lich w a  przed sadem Dziś we czwartek przed 
trybunałem orzekającym pod przewodnictwem radcy 
Klemensiew!cza w asystencji r»dcćw dra Wozrle P o ­
gorzelskiego, dra Cnrząszezyńskiego i bohnitzla, za­
stępca prokuratora p. Chwal.bog iwski, wnosił oskar­
żenie prieciw Natanowi Blumenkrsncowi, 58 lat li­
czącemu, handlarzowi starzyzną w Bochni o zbrodnię 
oszuztwa z §§ 197 i 199 a. u k. oraz o występek 
liohw yz§l ustawy* dnia 28 maja 1881 Nr. 47 dz. 
pp. i przeciw Fani z Ofaerów Blumenkranoowej, .at 29 
liczącą, o zbrodnię oszustwa z §§ 197 i 199 lit. a. 
popełnionej przez to, że kilka osób do złożenia w 
sądzie fałszywego świadectwa nakłamała. Na;an 
Blumenkranz, od lat kilku urządził i prowadził w 
Bochni zakład zastawniczy, w którym udzielał dro­
bne połyczii na zastawy, ściąga,ąc od swoich dłn- 
iników wypórowane procent/. Na prowadzenie tego 
zakładu nie posiadał żyd ani koncesji, ani nie płacił 
żadnego podatku, mimo że to przedsiębiorstwo przy­
nosiło mu kolosalne aurzyści, wydobywane od naj­
nędzniejszej ludności miasta Bochn i okolicy. L !oh- 
wiarz zaprowadził różowe kartki, według których 
osoba przynosząca do niego r as;aw, rz cz odnośną 
miała sprzedać z prawem odkupu w oznaczonym ter­
minie, żyd jednak sam przyznaje, że druki wypeł­
niał jedynie dla swojego zabezp eczenia, i że dawane 
pieniądze były tylko pozyozką a nie kupaem i sprze­
dażą.

Nędzarze w Bochni znosili lichwiarzowi najróżno­
rodniejsze rzeczy na za.taw, na które otrzymywali 
zwykle tylko drobną kwotę pieniężną. Żyd pobierał 
10 ont. procentu od jednego euldena, co czyni 120 
procentu rocznego od sta. Blumenkranz przyznaje, 
że pobierał 10 centów miesięoznie od jedaego gul­
dena ale tłomaczy, że w tem mieścił się nletylko 
procent, ale wynagrodzenie za fatygę i mitręgę przy 
przechowaniu zaśtawionyoh fantów. Blumenkranz nie 
sawsze jednak trzymał się reguły, gdyż w nie­
których wypadkach pobierał inne procenty, jak 10 
centów miesięcznie od 1 lłr. 50 ont. a także 5 ct. 
od 1 złr. atoli w innym prrypodku^ pobierał 40 cnt. 
od 2 guldenów miesięcznie co osy ni .*0 procent na 
rok. Poszkodowani podają, do zaciągania pożyczek 
u Blumeukranza i płacenia lichwiarskich prooentów,
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Ostatnia depesze „Stosu Narodu".
Llbsrsc 28 lipra. Na wczorajszent posiedzeniu 

tutejszej Rady miejskiej wniesiono interpelację 
z okazji postąpienia starosty miejscowego, który 
wystosował do Rady miejskiej list naganny 
z powodu odśpiewania pieśui L eutsM und iiber al- 
les na nutę austriackiego hymnu narodowego.

Burmistrz dr Biyer oświadczył, że uznaje po­
stąpienie starosty za zadziwiające; ten ostatni tro­
szczy się o sprawę, która należy do kompetencji 
autonomicinych właaz miejskich, gdyż pieśń zo­
stała odśpiewana w knajpie ratuszowej. Z tego po­
wodu tak wysoki Oigan rządowy może byó spokoj­
ny. Oświadczenie przyjęto grzmiącymi okiaskomi.

B erlin  28 lipca. B etl Neueste Nachiichten do­
noszą- z Fiedrichsruh, że stan zdrowia Bismarka się 
nie zmienił; o progresywnej pnei 1 nie niema mowy, 
sen jest dobry. Podobnież i Loculonzeiger podając 
interwiew z prof. Schweningerem. oświadcza, że 
alarmujące wieści o chorobie Bismarka są bezpod­
stawne. B kanclerz przepędził dobrze wczorajszą noc 
i miał podobno dziś wstaó. Humor ma znośny, cię­
żar ciała ubywa;  książę waży obecnie 187 fantów. 
Z dalszej rozmowy dziennik ten dowiaduje się, że 
Schweningtr odjeżdża dziś do baksonji, czegoby u- 
czynió nie mógł, gdyby poważne niebezpieczeństwo 
zachodziło. Skarży się też prcfes>r S. na niesły­
chane utrudzenie z powodu przesadnego współczu ■ 
cia, jakie się w telegraficznych i listownych zapy­
taniach objawia.

Skonstatowany ubytek wagi ciata może byó n- 
ważany jako sympton dodatni, mianowicie, jako 
dowód, że wedna puchlina nóg ustępuje. Wogóle 
całą chorobę ekskanclerza odnieść należy do jego 
podeszłego wieku i do bardzo bolesnego zapalenia 
żyt, które trwa jnż od kilku lat. Jest to żarem no 
wy wybuch zastarzałego cierpienia ks. Bismarka.

P a ry ż  28 lipca. Sędzia śledczy Beitulus wrę­
czył wczoraj oskarżycielowi publicznemu akty w 
sprawio Esterhazego, jak również skargę Picquarta 
przeciw pułkownikowi Paty’emu de Clam. W pa­
łacu sprawiedliwości twierdzą, że Picquart wniesie 
w tych dniach dodatkowy skargę przeciwko ailku 
jeszcze osobom, a między innemi przeciw jenera­
łowi Pellieui. Śledztwo w sprawie Pi:quarta ma 
byó odtąd prowadzone w przyspieszonem tempie 
i rychło ukończone.

P a ry ż  28 lipc-. Wiceprezydent lady stanu La- 
ferriere został mianowany generał - gubernatorem 
Algieru.

P a ry ż  28 lipca. Według doniesienia M atm  sę­
dzia śledczy Faure zaprzeczył, jakoby wydał roz­
kaz aresztowania Leblois i jakoby przeciw jenera­
łowi Pellieui wniesiona była skarga o oszczer­
stwo.

Londyn 28 lipca. Ttmes donosi z Hongkong, 
że powstanie w południowej części Kwangsi trwa 
bez przerwy. Liczba powstańców dochodzi 40.000 
ludzi, W tych dniach przyjdzie do rozstrzygającej 
walki.

M adryt 28 lipca. K r ó l  A l f o n s  z a c h o r o ­
wa ł .  Dziś wydany bioletyn donosi, że król z po­
wodu lekkiej gorą zki wczoraj cały azień spędzić 
musiał w łóżku. Na twarzy wystąpiła wysypka, 
lekarze przypuszczają, że to odra. Przebieg choro­
by dotychczas normalny.

Przełom w sytuacji.
(Telegraficzne i  telefoniczne depesze G iutu N arodu)

Sensacyjny komunikat W. Abendpost, dodany 
do wtorkowego zamknięcia Rady państwa, stw ier­
dził, iż sesja Rady państwa została zamknięta, 
gdyż rokowania podjęte w celu unormal iiea;a pra­
cy Izby pozostały bez skutku. Odnosi się to do 
stanowiska prezesów klubów obstrukcji, jakie zajęli 
oni dnia 6 czerwca b. r. wobec wniosku prof. Mi­
lewskiego, a drugi raz podczas ostatnich „niezobo­
wiązujących" rokowań. Rokowania te były akcją 
rządu — pisze komunikat — „skierowaną ku osią­
gnięciu porozumienia między stronnictwami w 
sprawie nowego uregulowania stosunków języko­
wych w Cz<chach i na Morawach, porozumienia, 
które byłooy wytworzyło możliwośó zniesienia roz­
porządzeń językowych z 24 lutego b. r. I ten krok 
nie doprowadził do żadnego rezultatu wskutek od­
pornego zachowania się przedstawicieli lewicy. 
W tym stanie rzeczy nastąpiło obecnie zamknięcie 
sesji Rady państwa, a r z ą d  o t r z y m a ł  w i ę k ­
s z ą  n i ż  d o t ą d  s w o b o d ę  d z i a ł a n ' a u.

Ten komunikat przeraził bardzo silnie niektó 
łych Niemców. Gracka Tagespost porównuje końco­
we jego słowa z słowami, jakie w swoim czasie, 
kiedy hr. Beleredi. zasystował konstytucję, W . 
Abendpost do tego rządowego postanowienia na­
wiązała. Frei ist die Bahn 1 (Droga jest w olna!) 
pisał wtedy podobnie dziemrk urzędowy. lone pi­
sma niemieckie utrzymują swoje artykuły w mniej 
podrażnionym tonie. N. fr . Bresse stara się odsu­

nąć od Niemców czynione im w komunikacie za­
rzuty a polityczne skutki zamknięcia Izby canosi 
tylŁo do Sprawy ugody z Węgrami. W obronie 
Niemców występują także inne żydowsko-liberalne 
pisma, tylko Yaterland odczuł silniej zaznaczoną 
w komunikacie „swobodę działania". Ustęp tea ko­
munikatu nazywa dziennik niejasnym i wielozna­
cznym. D. Yolksblutt twierdzi, że wiadomość o 
zamknięciu Izby pojawiła się w czeskich pismach 
Politik i Nar. listy wtedy, biedy żadne niemieckie 
pismo je3zcze o niej nie wiedziało. Dalej jowiadn 
D. Yolksblatt, że zamknięcie Rady państwa jest 
tylko „początkiem końca". Rada państwa nie bę­
dzie już zwołana. Fremdenblatt pisze: Nikt me 
mógłby wziąć za złe Niemcom, gdyby najuporczy- 
wiej walczyli o swój naiodowy &;an podibdania; 
ale odrzucając propozycję układów na zasadzie o- 
gólnikowych rządowych propozycyj, wzięli Niemcy 
na siebie ciężką odpowiedzialność.

Wszystkie dzienniki czeskie omawiają zamknię­
cie Rady państwa Pohtitc wzywa posłów czeskich, 
aby zachowywali się z najwięsszą rezerwą i utrzy­
mywali dobre stosunki ze stronnictwami prawicy. — 
jSarodni L isty  poda ą dwa projekty, według któ­
rych zostałby parlament przekształcony. Według 
pierwszego z nich, posłów do Rady państwa mia­
łyby wybierać Sejmy, kurja V zaś, jak dotychczas, 
wybierałaby posłów bezpośrednio. Według drugie­
go projektu miałby zostać wprowadzony projekt 
hr. Tarffego z powszeohnem prawem wyborcztm. — 
Bohemia pisze: Zamknięcie Rady państwa oznacza 
rezygnację z parlamentarnego załatwienia ugody. 
Pytanie jednak czy Austrja i jej interesy wyjdą 
dobrze na tej rezygnacji. (IJ

Dzienniki węgibiskie, stojące blisko rządu jałc 
Peste. Lloyd. Ptsti Naplo i Nemzet zgodnie po ­
dnoszą, że załatwienie ugody na podstawie §. 14 
jest niedopuszczalne. Najostrzejszy toń przyoiera 
półurzędowy Nemzet, który wprost grozi ponownie 
ustanowieniem przez Węgry samodzielnego teryto 
rjum cłowegtj w razie, jeśli Austrja nie będzie w 
stanie zawrzeó ugodę w drodze konstytucyjnej, i 
oświadcza, że Węgry długo już czekso nie mogą.

Tyle głosy prasy.
Zaniknięcie Rady państwa ma ten skutek, że 

z pvrządku dziennego jej obrad spadają wszystka 
dawniejsze niezałatwione wnioski, obecnie zgasł 
wskutek tego mandat komisji, która miała sądzić 
hr. Badeniego i wniosek Kronawettera w sprawie 
subwencjonowania Reichswehr przez hr. Badenitgo.

Nowe zamieszanie w obraz sytuacji wprowadził 
wczorajszy Fremdenblatt, który nawiązując do ko­
munikatu w Abendpost — pisze: „Swoboda dzia­
łania jest tylko środkiem, a w żadnym razie ce­
lem. Dlatego z owego zdania (komunikatu) nie mo­
żna wyciągać wniosków o dalszem rozwijaniu się 
sytuacji od „martwego punku", do którego doszła 
„Z zwiększonej swobody działania" należy jednak 
z wszelką przezornością tuszyć, że swoboda działania 
odnosi się także do wszystkich j e d n o s t r o n ­
n y c h  n a r o d o w y c h  i e g z a l t o w a n y c h  p o d ­
s z e p t ó w ,  z k t ó r e g o k o l w i e k  o b o z u  o n e  
p o c h o d z i ć b y  m o g ł y .

„Dlatego pozostawia nas także obojętnymi gło­
śne wrzenie, jakiem częśC czeskiej prasy powitała 
zamknięcie sesji Zupełnie naturaluie może rząd 
zwiększonej swobody działania, jaką wyciąga z zam­
knięcia sesji, użyć tylko dla nieodzownych potrzeb 
państwa. Zrodzona z potrzeby państwa, może ta 
swoboda nreć  za zadanie tylko o ile możności ul­
żyć tej potrzebie. Dlatego obecna chwila byłaby 
źle obrana dla jednostronnych narodowych aspiracyj 
partyjnych, które chciałyby wypłynąć. Potrzeba pań­
stwa nie powinna być wy ysKiwana do celów tego 
rodzaju. Jeśli się hr. Thun nie dał skierować ku 
intencjom, w których widział jednostronny nie- 
miecko-narodowy kierunek, nie może tak samo j ś ć  

za wołaniem z którego zbyt jaskrawo przebija cze- 
sko-narodowa chciwość partyjna".

Wojna na Atlantyku.
(Tdegreficzm  informacje Głosu Narodu)

Londyn 28 lipca Ajencja Reutera donosi z Wa­
szyngtonu, ze Mac Kinley konferował wczoraj wie­
czorem z członkau gabinetu z powodu propozycji 
Hiszpanji o rozpoczęcie rokowań pokojowych. Nie 
była to właściwa rada ministerjalna, tylko zwyczaj­
na konferencja prezydenta z ministrami. Po tej kon­
ferencji oświadczył jeden z członków gabinetu, że 
zwołanie rady ministrów, celem iłożenia treści od­
powiedzi, jaką M tc - Kinley dać ma francuskiemu 
ambasadorowi Cambonowi, jest zbyteczne. U c h w a ­
l o n o  p r z y s t ą p i l i  do n i e o b o w i ą z u j ą c y c h  
r o k o w a ń  z H i s z p a n j ą ,  wc n ę  w s z a h:że 
p r o w a d z i ć  d a l e j ,  d o p ó k i  H i s z p a n j a  n i e  
w y s t ą p i  z k o n k r e t n e m i  p r o p o z y c j a m i  
p o k o j o w e m i .

M adryt 28 lipca. Wczorajsza rada gabinetowa 
zajmowała się sprawą zawarcia pokoju. Gdy prezes

gabinetu Sagasta zaprzeczał jakoby był powód do 
mówienia o oficjalnych rokowaniach pokojowy ih, 
minister spraw zagranicznych przyznał, iż podjął 
pewne kroki, celem porozumienia się z rządem Sta­
nów Zjednoczonych, kroki te jednak mają charak­
ter prywatny.

•fladry t  28 lipca. Rząd zaprzecza staDowezo do­
niesieniom, jakoby miał domagać się od rządu bel­
gijskiego wydalenia z Belgji Don Carlosa.

O d . w y d a w n i c t w a .

S z a n o w n y c h  p ren u m era to ró w  p ro s i- 
« V  •  odnow ienie p r ze d p ła ty  [na „Głos 
l \u r v d u u k tó ra  %eynosit

W  Krakowie:
Od 1 sierpnia 

io  końca roku , sur, 6  7 0  
do końca września „ 2 7  O 

- „ 1 3 5

Na prowincji:
Od 1 sierpnia 

do końca rokn . złr, 8 '4 0 >  
do końca września „ 3  4 0
za sierpień . . .  „ 1 # 0<a sie:-pień . . .

„Mody paryskie", najtańsze i najlepsze pi­
smo dla kobiet, dla prenum eratorek „Głosu Na­
rodu" kosztuje k w artalnie  90 ct., półroczn ie  
1 * 0  ro czn ie  3*60.

C  E N N * K

IZ B Y  H A N D LO W EJ i P R Z E M Y S Ł O W E J
w K K A K O W IE .

z dnia 28 lipta 1898 ,. godzina l-*z w południe..

1. Waluty.
zi” w. a

plaoa IZadoją
Ruble p a p ie ro w e ................................................ 126 75 127 35
Marki niemieckie . . . .  , 58 70 58 90’
Franki p a p i e r o w e .......................................... 47 40 47 80-
20-franiówki w złocie . . . . .  , . 9 50 9 55-

II. Listy zastawna.
5%  Listy zast. premjowe Banku hipotecz. 110 — 111 —
4 7 ,%  Listy zastawne Banku hipotecz. . . 100 50 101 25
4°/o n * »i n 1 96 75 97 75
4 7 ,%  Listy zastawne Banku krajewego . . 100 75 101 50
4%  n n n n 98 — 98 50
4%  Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok. 97 75 98 75
4%  „ „ .  „ „ „ 41-letnie 97 75 98 75-’
4%  » .  .  a 56-letrie 96 40 97 —

III. Obllgaoje 1 pożyczki.
4% Galicyjskie obligacji, propmacyjne , . 98 — 99 —
Bu/0 Pożyezka krajowa z ro’-n 1878 , . . — ... — —
4J/o Pożyczka krajowa z roku 1893 . . . 97 75 98 75
4%  Pożyczka miasta L w ow a ........................... 96 — 97 —
5°/„ Obligacje komunalne Banku kraj. . , 102 25 103 25-
dV,% a n a a • ■ 100 — — —
4°/o a a a a • • -- — — —
4%  Obligacje kolejowe „ » . . 97 50 98 50

IV. Lasy.
Losy m iasta K ra k o w a ...................................... 26 50 27 o-

„ „ Stanisławowa . . . . . . . . £0 — 5h -

V. Akcje.
Akcje Banku kredytowego we Lwowie . . — — — —

„ „ hinotecznjgo „ „ . . 
„ „ Gaiic. ula h. i p. w Krakowie

379 — 384 —

207 50 217 50-
„ kolei Karola L ud w ik a ........................... 211 50 212,50-
„ kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . , . 291 50 293 50-

Kursy są notowane bez kuponu bietąoego, Który się 
oblieza osobno.

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „Nadesłaneu nie pochodzi od redukcj-, 
która tei za nią odpowiedzialności nie przyjmuje..

Podziękowanie,
Wszystkim zacnym osobom, które w czasie cięż­

kiej choroby Najdroższego Męża i Ojca naszego- 
ś. p. Alfreda, troskliwą opieką i szczerem współ­
czuciem go otaczały — następnie Przewielebnemu 
Duchowieństwu, Kolegom, Przyjaciołom zmarłego, 
Młodzieży akademickiej i Wszystkim tym, którzy 
przy wyprowadzeniu Jego zwłok ostatnią przysługę 
oddać mu raczyli, składamy niniejszem najserdecz­
niejsze nasze podziękowanie. 2392

A lfred o ica  O balińska z  córkam i.

D r Tad eu sz  IMIayzel
wlelsletnl specjalista chorób skórnych, wenerycznych, narządj 

moczowego I pęcherza
ordynuje obecnie przy u l .  F l o r j a ń s k i e j  1. 5 5 .  (doa- 
Wgo Kulczyńskiego) od 10— 12 i od 3—5, wył. dla kobiet 

od godziny 2 — 3. 1705 4

SKŁAD FORTEPIANÓW 
W .  B a r a b a s z  i  S p

Kraków, Rynek 18. 2149

APTEKA E. HELLERA i -
i mi MenałiY m m i -  intti- ćroizti n

poleca i wysyła edwrotuą pocztą nie licząc opakowania
na starej maladie, butelka 1 złr. 20 et. rnmbarbajoww. 
-.hinows, z ehiną iislazrm, pepsyno w s, z c as tarą, condurang*,, 

pitrtiSWI Ora Sseourgera na kaszel i chrypkę jedynie prawdziwe 20 afr 
Specyfiki wszystkie krajowe i zagraniczne, opatrunki, wody miniralne, perfnaeije ittf
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S U B S K R Y P C Y A
na Nominalnie 1 2 ,0 0 0 .0 0 0  Koron

4>|2°|o Obligów Rentowych
owarz. Akcyjnego Węgier. Banku Ziemskiego i Rentowego

Spłata  kapita łu  następuje po I 0 2 ° / o  nominału.. w artości. 
O procentow anie i sp ła ta  kapitału  bez jak iegoko lw iek  potrącen ia .

T o w a rz y s tw o  A kcyjne Węgiersk. Banku Ziemskiego i Rentowego w  B u r ­
szcie, które ukonstytuowało się 1 Czerwca 1895, emituje w myśl §. §. G, 80, 81 
12 swycn statutów, oprocentowane obligi rentowe na podstawie statutowo uabytych 
erzytelności i wartości.

Obligi Rentowe, których pierw 3za emisya objęta została przez Union Bank w Wie­
siu, Ungarische Escompte A Wechslerbauk w Budapeszcie, Berliuer Handels-óesell- 
\aft w Berlinie i firmę Mendelssohn A Co. w Berlinie, wydane będą w sztukach po 
'. 200, Kr. 2.000 i Kr. 10.000', opiewają na okaziciela i oprocentowują się od dnia 
usyi aż do dnia spłaty kapitału po 4 l/o% w  ratach k w artalnych z dołu płatnych 
term inach: 1 Lutego, 1 Maja, 1 Sierpnia o ra z 1 Listopada.

Realizowanie odsetek następuje w  m yśl u sta w y A rt. X X II z roku 1875, §. O, 
z potrącenia podatku rentowego.

O ileby należało ponieść jakiekolwiek należytości stemplowe od Obligów Rento- 
'*7ph i kuponów, to takowe uiści z własnych funduszów Węgierski Bank Ziemski 

Rentowy.
Spłata obligów rentowych nastąpi najdłużej w ciągu 50 lat, licząc od dnia wy­

bawienia. w drodze rocznych losowań, mających się odbywać 1-go Lutego każdego 
u. Wylosowane obligi płatne będą za trzy miesięce od terminu losowania.

Towarzystwo Akcyjne Węgierskiego Banku Ziemskiego i Rentowego zastrzega 
bie prawo spłacenia kapitału w dowolnym terminie całej lub części w obiegu będącej 

■ ^oty Obligów Rentowych, za poprzedniem co najmniej trzechmiesięcznem wypo- 
f iedzeniem.

W ypłata przeznaczonych do spłaty kapitału Obigów R entow ych, następujo po 
12%  nominainhj w a rto ści bez jakiegokolw iek potrącenia.

Oprocentowanie wylosowanych Obligów Rentowych, jakoteż oprocentowanie wy- 
Jwiedzianych do spłaty kapitału sztuk, ustaje z dniem płatności tychże.

N unnra wylosowanych Obligów Rentowych ogłaszane będą każdorazowo w urzę- 
owych gazetach: Wiener Zeituna, Budapesti Kozloni, oraz innych pismach krajowych 
zagranicznych.

Przy wypłacie kapitału, należy z Obligami przedłożyć równocześnie wszystfcie 
rzynależne nie zapadłe kupony, w przeciwnym razie zostaną brakujące kupony potrą- 
one z kapitału.

W j płaty kuponów oraz wylosowanych Obligów Rentowych uskuteczniają kasy 
W arzystw a Akcyjnego Węg. Banku Rentowego i Ziemskiego, oraz inne ustanowić się 

'nające miejsce wypłaty.
W Budapeszcie jest u.ejscem wypłaty Ungarische Escompte & Wechsler Bank, 

;aś w Wiedniu Union Bank.
Co do emitowania i poręczenia tychże Obligów Rentowych obowiązują następu - 

lące postanowienia statutow e:
§ 80. Towarzystwo wydaje oprocentowane Obligi Rentowe na podstawie statu­

towo nabytych wierzytelności i wartości, jeśli takowe nie są obciążone i nie zostały 
użyte dla jakiegokolwiek spećyhfuego pokrycia.

O p r o c e n t o w a n e  O b i i g i  R e n t o w e  m o g ą  b y ć  e m i t o w a n e  i w o b i e g  
p u s z c z o n e  t y l k o  do t a k i e j  ł ą c z n e j  k w o t y ,  aby :

l j  k w o t a  n o m . n a l n a  ka ż d o c z e ś n i e  w o b i e g u  b ę d ą c y c h  O b l i g ó w  
R e n t o w y c h  n i e  p r z e k r a c z a ł a  n i g d y  ł ą c z n e j  k w o t y  u d z i e l o n y c h  p o ż y ­
c z e k  o r a z  c e n y  k u p n a  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h ,  k t ó r e  n a  p o k r y c i e  
t a k o w y c h  u ż y t e  z o s t a ł y ,

2) b y  k w o t y  p o t r z e b n e  na  o p r o c e n t o w a n i e  i u m o r z e n i e  w o b i e g u  
b ę d ą c y c h  O b l i g ó w  R e n t o w y c h  z n a j d o w a ł y  z u p e ł n e  p o k r y c i e  p r z e z  
w p ł y w y  r a t a l n e  z p o ż y c z e k  o r a z  w a l o r ó w  w a r t o ś c i o w y c h  w co n a j ­
m n i e j  r ó w n e j  w y s o k o ś c i .

§. 8L. Wszystkie nierzytelności i wartości, na mocy których wydane zostały Obligi 
Rentowe, nie mogą być użyte za podstawę do innej emisyi lub jakichkolwiek innych celów.

Weksle, kwity dłużne i deklaracye poręczeń, które wystawione zostały na pokrycie 
oprocentowanych Obligów Rentowych, oraz wszelkie papiery wartościowe służące na 
podobne pokrycie, muszą znajdować się w posiadaniu Towarzystwa, winny być oddzir-lnie 
v d reszty majątku Towarzystwa zawiadywane i pod równoczesnem zamknięciem Król. 
Węgier. Notaryusza przechowywane.

§. 82. Towarzysi wo obowiązane jest półrocznie ogłaszać wykaz w którym ma być 
uwidoczniona nominalna kwota w obiegu będących Obligów Rentowych, oraz wszelkie 
Łierzytesności i wartości uporządkowane podług kategoryi, służącej na pokrycie tychże 
Obligów Rentowych. Towarzystwo Akcyjne Węgiersl iego Banku Rentowego i Ziemskiego

ręczy prćcz tego za Obligi Rentowe, które na mocy Rozporządzenia Król. Węgiersk. 
Ministerstwa finansów z duia 13 kwietnia 1898, Liczba 30760 przyjmowane bjdąjako 
kaucye wszelkiego nmzaju przez wszy,tkie gałęzie Zarządu Węg. Ministerstwa F inapów  
całym swoim majątkiem.

Kapitał akcyjny Ranku wynosi złr. 24,000.000 i podzielony jest na 60.000 sztuk 
perno wpłaconych ukcyj. _ •

Zysk za rok 1897 lączuie z zyskiem z przeniesienia w kwocie złr. 168,002.09 wy 
nosił złr. 964,879.38 zaś po potrąceniu kosztów i podatków złr. 656,564.69. Z tego 
zapłacono złr. 8.— tytułem dywidendy od każdej akcyj, zaś ręsztę w kwocie ztr. 176,564.49 
przeniesiono na nowy rachunek bieżącego roku.

B u d a p e s z t  w lipcu 1898.

Towarzystwc Akcyjne Węgiersk, Sauka Rentowego i Ziemskiego,.
D u garisc lie  A g rar nnd R en ten b a a L A clie ii-G ese llsc Iia fl.

Na część pomienionyeh Obligów Rentowjch w kwocie-

Kor. 12,000.000 nomin. wart.
rozpisują poniżej wyszczególnione banki 

S u b sk ryp cyę  na następującycli warunkach:

1. Subckrypcye odbywają się-
w Wiedniu w Union-Banku,

oraz Kantorze Wymiany Union-Banku, 
w  Tryeście W Filii Union-Banku, 
w Budapeszcie w Ungar. Agrar und Rententank-A ctien-G esellschaft, 

i Ungarische Escompte W echsler Bank,

w

2.

3.

4.

ITłialrATiTifli w Banku Galicyjskim dla H a n -  J S .r a K O W ie  dlu i Przemysłu,
we Lw ow ie w Galie. Akcyjnym Banku Hipotecznym oraz filiach, 

w Banku Krajowym Król. Gal. i Lodom, z W. Ks. Kraków- 
skiem oraz filiach

w Sobotę dnia 30 L ipca  1898 p.
Cena subskrypcyjna wynosi Z łr. 99 60 za każde K r 200 m m . w a rt  prócz bie­
żących o d se te k  4 1/2°/o od 1 Sierpnia b. r. aż do duia odbioru.
Przy subskrypcyi naldży złożyć kaucyę 5%  subskrybowanej kwoty nominalnej war­
tości, w gotówce lub walorach uznanych za odpowiedue przez miejsce sitbokrypeyi 
O przydzieleniu, której wysokość oznacza miejsce subskrypcyi, zostaną subskrybenci, 
natychmiast po zamknięciu subskrypcyi zawiadomieni.

W razie gdyby kwota przydzielonych sztuk mniejszą była, niż kwota zasub- 
skrybowana, natenczas nadwyżka kaucyi zostanie natychmiast zwrócona.

5. Odbiór przydzielonych sztuk, za złożeniem ceny subskrypcyjnej_ od dnia 4 Sierpa,, 
b r. odbyć się ma w ten sposób, iż V3 część należy objąć najpóźniej do  ̂dnia 30 
Września b. r., 1/3 najpóźniej do 31 Października b. r.. y 3 zaś najpóźniej do dnia 
30 Listopada b. r. Każdemu z subskrybentów przysługuje jednak prawo przydzielone 
sztuki objąć od dnia 4 Sierpnia b. r. w całości lub w kwotach częśeiowyeh nie 
niższych jak Kr. 5.000.

Po zupełnym odbiorze sztuk, zostanie złożona kaneya zwróconą lub rozliczoną.

W i e d e ń ,  B u d a p e s z t  w Lipcu 1898.

U N I O N  B A N K  
UNGARISCHE ESCO M PTE- & W ECH SLER-BAN K.

2390 1 OW  powołaniu się na powyższe ogłoszenie

Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie 
Filia c. k. uprzyw. Galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego w Krakowie 

uraz Filia Banku krajowego w Krakowie
j a k o  d f l p y a l n e ,  przez syndykat ustanowione m i e j s c a  S n  b s k r y p c y i ,  zawiadamiają strony interesowane iż przyjmują zgłoszenia

na subskrypcję

jo Obligów Rentowych Towarzystwa Akcyjnego Węgierskiego Banku Ziemskiego i Rentowego
( i t / j .%  Rdutenschcine der Ungar. Agrar- und Rentenbank Actięn Gesellschaft.)

na oryginalnych warunkach to jest po Złr. 99*60 za każde Koron 200 nominalnej wartości,
do Soboty  t. j. dnia 30 L ip ca  b. r . w ieczór.
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n ajm niejsza  
książeczką do nabożeństwa

wyszła nakładem
Księgarni Katolickiej Ora Wł. Miłkowskiego

w  E T r a l Ł o w i o ,  I R y n e l Ł  S O
pod tytułem : E n i d l e c z k s  111) n i n t u r o w a ,  czyli Krótki zbio­

rek modlitw ułożył S. B.
"Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim., drukowana na najpiękniej­

szym welinie, drobnemi ale wyraźnemi bo zupełnie nowemi czcion 
kami, z obwodką różową na każdej stronicy, our. bardzo elegancko 
w miękką skórę, brzegi złote a pod niemi ąsowe. 2145

CeoH egzemplarza: 2, 3 % 5 V, 8  i ll‘/2 koron, stosownie do skrom­
niejszej lub bardziej ozdobnej oprawy. Na porto "ołączyć 15 ct.

F. WÓJCICKIEGO
i  H oteio  P o llera

W KRAKOWIE
Piątek dni* 29-ęo Lipca 1898

0 1 1 * 4  z a  1 s ł r  215
j Zupa grzybowa 

,L  5  ̂ Consomme pot au feu 
* 1 Rosół z łazankami

( Paszteciki drożdżowe 
Raki solo 

“ * I Łosoś au rin  blanc 
l Szt. mięsa sos diabli 
, Rozboeuf angielski 

rTT I Gigot de m crton 
I Supreme de yeau 

Z łaziki sapieżyńskie 
. Pierożki leniwe 

prr j Krokiety z ryżu z o» ocami 
-1 |  Galaretka wjśniewa

8ei — Owoce — Kawa 
t**Maawła»»ogo wyrobu klg. 5 zł

l i l i e !  jesteś śmiesznie nudnym 
2397________________N y l v l a .

Specjalista w  sztuce mię- 
sienia ciała i H ydroterapji

Józef Radomski egzaminowany ma­
sażysta według najnowszych ręko 
czynów Metzgera i Thure Brand. 
Wszelkie zaś zabiegi przy kura 
cjacb wodoleczniczych wykonuje 
w td ług  Pref. Win' ernitza Poleca- 
jąc się Szan. Pnbliczności iż nikt 
się nie zawiedzie w mojej zdolno­
ści i długoletniej praktyce, co n o  
gę stwierdzić w larogOdnemi świa 
dectwami Lekarskimi tak w nau­
ce jak Ustami pochwalnymi i po­
dziękowaniem. (Bora teraźniejsza 
najlepsza'. Zawiadamiam Wieliu. 
P. P. Lekarzy, iż cLorych ubogich 
obsłużę w godzinach po południo­
wych bezpłatnie, lecz tylko za or­
dynacją lekars1 ą. — Adres: ulica 
Poselska Nr. ]7, II. ptr. 2363

Nowości rolnicze.
Od r. 1883 na czterech wystawach krajowych urzędowo nagrodzone P l n g l  

bez kolców po 7, 10, 16 złr., z kolcami o 9 złr. drożej następnie U n i w e r s a l n e  
P ł u g i  M a r c i n k a ,  odznaczone najwyższą nagrodą n« Kra owej Wystawie lwowskiej 
(oryginalne samochody! dla orki 2"—10" po 40 złr., 4 "—16" po 45 złr.; P r z y s y p -  
n i k i  L f r e k a  (uprawa rzędowo • zagonkowa) od 36 do 98 złr, 4 > re k a  P e r z o w -  
n i k i  — k u l t y w a t o r y ,  jedynie specjalne narzędzie do oczyszczania pól z perzu po 
60 złr., P r a s y  d o  z ę b a  k o ń s k i e g o ,  pomysłu krajowego rolnika p. Józefa Mi- 
dowic^a w Świebodzinie pod Tarnowem po 110 złr. loco naszej labryki krakowskiej. 
Wszystkie te maszyny i narzędzia są wypróbowane i w używani, rolników krajowych. 
Zapasy wyczerpane, zamówienia tegoroczne wymagają dłuższego te-minu. 2366 1 3 

Wszelkie naprawy maszyn i narzędzi rolniczych wykonujemy po cenach przy­
stępnych, a próbne sztuki wynalazców bez zysków fabrycznych.
St. Grek i Sp. Uprzyw. Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Krakowie, 

Ul. Smoleńska, L. 23 (z prawnem i zastępstw am i zagranicznem i)._______

P OR TER  ANGIELSKI Barclay t  Perklns w L.ndynlc.

Dom handlowy Jan Janiga
Kraków, Rynek główny L- 41

..łożony w roku 1800,
poleca swój W ielki Skład to w a ró w  korzennych, 
Koniaku, Rumu, Wódek k ra jo w yc h  I zagraniczn. 

Skład prawdziwej chińskiej H erbaty, K a w y
suro w e j od złr. D40 do złr. 2*20 za klgr.

W tz.lkie zamówienia uskuteczni* odwrotną pocztą, 
P r * y  h a n d l u  p o k o j e  d o  ś n i a d a ń .

PIWO pllzaeńskle, Knlmbacher I Berneńskie 2205

00® . 
W  _

W  s k ł a d z i e  F o r t e p i a n u *  
Pianin I Harmnnij

J .  R a d z is z sw sk ie g c
i  S p ó łŁ  1 2150

ip rze ia l, zamiana, wynajca 
przy odpowiedniej gw sianej 

sprzedaż na rafy.
Ir lik jłównT *r w rr(yóv

I łu  s p r z e d a n i a
z powodu przeprowadzenia się ro­
żne meble przy ul. Staro -riśla*-j 
16, wiadomość u stróża. 2.89

Uczeń
z ukończoną IV lub U l klasą szkół 
średn ch, potrzebny j j s t  do han­
dlu bł.w atn go J ó z e f a  N e u  
w e r t a  i  S y n a  w Krakowie, 
Suk-ennice L. 1. 2 94 1 3

Willa nowa
o 8 ubikacjach, zabudowanie go­
spodarskie; 2 morgi 58D®. grun­
tu  dobrego, w tym 2 plate budo­
wlane, z całem inwentarzem i za 
siewem do sprzedania, Bliżsta wia 
domość pod „Palmą" w Krynicy. 

2C61 5 6

J e st do sp rzed an ia
za p łowę ceny

b i l a r d
(Wende bilard). Wiadomość 
w  cukierni D zlęniołow skiegc 
w  N o w ym  Sączu. gi64 2 5

Do miejsc kąpielowych
wszelkie zlecenia na :

Jarzyny, owoce świeże dese­
rowe lub kompoty, towary 
korzenne, wędliny, wina, wód­

ki, koniaki i t. p .  

uskutecznia odwrotnie p ie rw ­
s z y  Handel d z ic zyzn y  i de­

likatesów

H. F uglew icz
Kraków, Florjadska 23.

Obok handlu pokoje do śniadań. 
Smaczna kuchnia pod własnym 

zarządem. 2342 o 4

2 letnie mieszkania
złożone z d óeh pokoi i kuchni, 
są w każdej cLwili w willi w Ru- 
d„» ie  tuż przy stacji, d o  w y ­
n a j ę c i * . — Wiadomości udziela 
Hel. ftussocka w Rudawie. 2:7

Dom frontowy
3 oficyny, ogród i pole w Nowej 
wsi Narodowej 1. 15 z wolnej rę­
ki ?araz do sprzedania. Tam też 
jes t pasieka do sprzedania. Wis- 
domość na miejscu. 2398 1 3
Do Kantoru w większym domu 
handlowym p o t r z e b n ą  j e s t  

n a t y c h m i a s t  2391

P A N N A
do prac biurowych

Ubiegać się mogą o miejsce li tyl­
ko te panie które wykazać się mo­
gą ukończonym kursem haudlo- 
wym oraz odbytą praktyką. Zna­
jomość języka niemieckiego i pol­
skiego oraz piękne pismo waran- 
kowe. Oferty pcd L. 1 0 5 ,  
do działu inserat -Głosu Narodu11.

Uprasza się o jaknajszyb- 
sze odebranie wielkiej wa­
zy Majolikowej, ul. Sławko­
wska 6 111 ptr. drzwi 1. 2388

Osoba s ta rsza
z dobrego domu, poszukuje miej­
sca od 1 sierpnia za gospodynię, 
zna się n t kuchni, szycin i gospo­
darstwie, może się wykazać do­
brami świadectwami. Zgłoszenia 
p. 1, Z. G. do działu inseratow. 
-Głosu Naroau". 2325 3 2

Handel korzenny
wraz z konsensem restauracyjnym 
1 sprzedażą wódek, piwa i wina, 
oraz z trafiką jest do nabycia pod 
bardzo korzystnemi warunkami 
Wiadomość u K. Krzysztofowloza 
Kanonicza Nr. 4 .Kraków, osjbi- 
ście od godz. 1—3. 368 2 4

Wydział powiatowy w Myślenicach
ogłasza konkurs n a  posadę inżyniera  

powiatowego. 2>9b 1 2

Płaca roczna lOOu złr. i 300 złr. na objazdy, może także 
nastąpić umowa co do wyższej płacy. Pierwszeństwo mają 
ukończeni technicy z odpowiednio odbytą praktyką. Termin 

do wnoszenia podań 1 w rześn ia  b. r. 
Myślenice, dnia 23 lipca 1898 r

Prezes, Stolarski. 

Znacznie poniżej

cen kartelowych.)
(Wszechstronnie za pierwszorzędne uznane:

NAWOZY SZTUCZNE
DOMU ROLNICZO PRODUKCYJNEGO

Ernesta Bahlsena w Krakowie!
(B iu ro  nadawcze u l.  Karmelicka 21). 

Najściślejsza gwarancya za zawartość i  prawdziwość | 

fabrykatu, Obliczenie na podstawie analizy kontrolnej. 
Bezpłatne wypożyczenie znakomitych siewników do roz­
siewu nawozów sztucznych, Bezpłatna analiza gleby. [ 

D o g o d n e  t r o r u n k i  i  długie respiro, wogóle:

! N iebyw ałe  u łatw ien ia!
W własnym interesie proszę zażądać (darmo i opłatnie) I 

cennik i broszurę n ożyciu nawozów sztucznych. 231- |

Znaczna oszczędność domowa.
Począwszy od 5 kilogr- zamówienia Z IELO N E J K J  W Y
za poręczeniem dobrego gatunku i sumiennej obsłu; i:  posyła pierwszy 

ozeskl chrześcijański Skład kolonialny 2316 9 0

Jana Kubrychta w Pradze na Małej Stronie
poltca zwłaszcza te wyborne g a t”nki k*wy:

f i a m y l n a s  grubo z ia rn is te j..........................5 Klg. Złr. «*—
l a w a  K n m p Ł n aa  prawdziwej . . . .  „ „ 7*—
U u a t e n m l a  piękny z a p a c h   „ „ « • _
C e y l o u  l - m a   „ „ » • —

Zamówienia 5 klg. posyła się franco  za pobraniem pocztowem 
ma każdą stację pocztową. — Cenniki na żądanie darmo i franco.

S A P O M E N T H O L
(Maść SapoRientholowa)

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza  
MatuJi, aptekarza w Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny, w cierpieniach reumatycz­
nych, goścowych i t. p. z najlepszym, skutkiem 
używany, dostać można pc cen ie : słoik próbny 
70 ct., Słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Składy glównó w aptekach następujących:
Lwów: Mikolascha, W ew iórskiego, K rzyżano w sk ie g o  
i Ła zo w sk ie g o .— Przem yśl: Mańkowskiego i S c h w a r­
za. —  Gródek: Heschelesa. —  Kopyczyńce: Redera. 
Kołomyja: Jaśkiewicza, Stenzla i w  drog. T u rz a ń ­
skiego. —  Dynów: w  aptece. —  Kraków: K. W i­
szniewskiego, Grajewskiego i w  drog. Zopotha i Sp. 
Podgórze: D. Matuli. —  Tarnów: Sukalskiego, Nie 
siołow skiego i Szancera. —  Bochnia: w droguerp 
I. Michnika. —  Wadowice: M acudzińsHego i w  drog. 
K. H> mme. —  Grybów: Nowaka. —  Rzeszów: K a r­
pińskiego, Zubrzyckiego. —  Nowy Sącz: St. P a w ło w ­
skiego. —  Brzozów: T . Kotow icza. —  Nisko: Ko­

reckiego. —  Ustrzyki: Ja­
strzębskiego. —  Strzyżów : 
Zajączkowskiego. —  Jawo­
rów : La ch o w icza .—  Bielsko: 
Frankla.

Po otrzymaniu należyto- 
ści lub za zaliczką wysyła 
wprost d w a  r a z y  dziennie 
apteka w  Radom yślu koło 
Ta rn o w a .

Przesyłając pieniądze, do­
łączyć należy 6  c t. na list 
przesyłkowy.

Celem ochrony przed na- 
śladownictwami, proszę żą- 
pać w y r a ź n ie : r Sapnmen- 

tholu w yro b u  Eugeniusza M atuli1* i p rzyjm o w a ć  tylk o  
o ryg in a ln y w  opakowaniu, jak rysunek zm niejszony 
tp obok podany. 1035

25 złr. nagrody!
Dnia 24 b. m. w przechodzie 

z ul. Grodzkiej do kościoła św. 
Krzyża zgubiony zost 1 k a ń c n  
* f .e k  d a m s k i ,  długi, złoty, 
z klamerką przesuwaną, emalio­
waną z perełkami. Z powodu, iż 
łańcus.ek ten stanowił całe wia­
no mej córki, uprasza się łaska­
wego znalazcę o złożenie takowe­
go w c. k. Dyrescji policji lub 
u p. L. Se -htlinga, ulica Grodzka 
L. 11, gdzie otrzyma powyższą 
nagrodę._____________2370 3 3

Z doln i s n M i  ( M ie r n ic z y
pracujący dotąd w większych fir­
mach, z bardzo dcbremi polece­
niami, poszukuje posady od 15
sierpnia w większym mieście i w 
większym interesie. Zgłoszenia 
i rzyjmuje : Dział inserat. „Gloau 
Narodu* pod adr. Cukiernik 1898
za okazamem kwitu inserat. 2364

K ilk a  sz tuk
R o w e r ó w
pneumatyków, bardzo mało uży­
wanych, tanio do sprzedania w 
składzie maszyn do szycia J. Iwa­
nickiego następcy w Krakowie, Ry­
nek głów. 25. 2355 3 3

Do sprzedania
czystej rasy „Seterka* w 6 polu, 
z dobrym wiatrem, dobrze treso­
wana. Esprers dwururny i Esprea 
se mały podjazdowy o jednej lu­
fie. Wiadomość w handlu Wina 
Szewska 22. 236". 3 3

R O L K I &
kawaler, energiczny, wszechkro- 
tnie obznaymioji/, posiadający k il 
kuletnią praktykę, mogący wyka­
zać się cnlubiiemi świadectwami 
i rekomendacją poszukuje posady 
Rządcy, Kontrolora lub Ekonoma 
zaraz Łaskawe zgłoszenia p. adr. 
Rolnik do działu interat. „Głosu 
Narodu". 2350 3 3

O s o b a .
la t 30, — znająca gospodarstwo 
wiejskie i kcawieczyznę, posiada­
jąca dobre świadectwa, szuka 
posady. Wiadomość u pani 
Kmielewsikiej, ulica Mikołajska 
L. 20 Kranów. 2369 8

Młody telegrafista
poszukuje młodziutkiej t o w a  
r z y s z k l  i y e l a ,  muzykalnej 
i z wyprawą. — Łaskawe zgło­
szenia upraszam przesyłać tylko 
rekomendowane z dołączeniem fo 
tcgrafji pod adresem: „Przystoj­
ny za okazaniem kwitu Inse* 
towego poste-reatante Oświęu 

2371 2 2

Biuro ogłoszę)
wynajmu mieszkań

W ł. Grabowskiego
K raków , K olęb ia  14

POLECA 2146
W Zakopanem , na sezon 1*

tni i zimowy :
Pensjonat „Jerzewo" F»ń Plswłi*
wicz — pokoje z całem utrzym 
niem. Stoł obfity i zdrowy, ces.’ 

przystępne.
Penslan N»uvelle“ p. B Filip! 

ćzowej ul. Chramcówtd 32, uiaą 
dzenie wykwintne kachnis zurowM 
i obfita, łazienka i pralnia w misi 

scu, ceny umiarkowano. 
Wilia „Grabówka1- 7. 5, i 2 po­

koje z kuchnią.
<

Stajnia I wozownia Basztowa 19* 
9, Bemadyńska 8 i 9.

Sklep zaraz Siemiradzkiego l7r 
Szpitalna 40.

Piwnica zaraz: Florjanaza lb  i 4? 
Szewska 7.

Pokój z meblami lub bez zaraz 
Senacki. 911 p. Basztow a 9 1IT . ■ 
Podzamcze 24 II p. Zielona 20

?ar. Podwale 14 i 2 I  p. śfl- 
ana 30 i i  p. Gołębia lo  UJ* 

Jagielońska 7 II  p. Bynefc 4 m 
p. Grodzka 5 HI ptr. iKrupni" 
cza 13 par. Retoryka 1 Ix p św 
Gertrudy 7 II p. Szewska U 
Zwierzyniecka 30 U św. Seba 
atjana 10 I p.

X p o k o je  i  p m  d) . z a* 
bita1 lub bez zaraz: Batorego 22! 
II p. Basztows 27 III p. 18 i 14 B 
p. św. Jana 4 II p. Smoleńsk 
22 II p. Karmelicka 29 I I  p. i  
43 I p. Jagiellońska 9 I p.

3 lub 4 pokoje z kuchnią na I p 
i pokój kawalerski U  p. zaraz 
Tębniki 15 willa Wgo Kożnow

Znakomity Bulion
z dziczyzny,

S u m m ę  na części. 
Ukwtrakt mnsny Liebiga, 
%upy gotowe w tafolkach, 
P asztety  strassburtkie 

i z dz czyzuy,
H asło  deserowe i hichenne 

poleca; 2342 3 5

H. Foglewicz
K r a ló w , F lo r ja iis ta  23.

Pokoje gościnne obok handlu. — 
Kuchnia pod własnym zarządem.

Willa naZwierzjócu
z 6-ciu morgami gruntu ornego 
z ogrodem, w ładnem położeniu 

jest zaraz 
do sprzedanie, lub do 

wy d ad er żaw leniu .
Wiadomość w Dziale inseratowym 
,G'o»u Narodu" pod L. 2 2 2 8

j j j  Lanuiu gaUnte ryj nu-papie­
rów ego potrzebny jest

pomocnik handlowy
oraz p ra k ty k a n t Z Ukończo­
ną 2 ki, rea’ną lub gimnazjalną. 
Zgłoszenia p. 1 S. W. N. dp Dzia­
łu inrerat Głosn Narodu. 2374

Pokój I kuchnia zaraz: Michałow 
skiego 74 par. Zwierzyniecka 9
I p. Jagielońs » 5 I p- ,

2 pokoje przedp. I kuohnlr zarai
Szlak 27 I  p. Biskupia 10 II p 
Krupnicza 9 I p. Retoryka 1
II p. Michałowskiego 74 II  p-; 
Pawia 8 I  III p.

3 pokoje pnedp., ku- 
c l u t i a  za ra z Poselska 24 II p. 
Graniczna 109II  p. Szlak 57 par. I 
Karmelicka 56 I p. Retoryka 10^ 
par. Lubicz 36 I p Smoleńsk 
241 p. Bernaay ńskt 9. par. i 8 1 p- 
Zwierzyniecka 21 I  i II p, i 25 
par. 9 I p. od października: Stu­
dencka 255 par. Krowoderska- 
36 I p. lub par, Zwierzyniecka 
27 par. Graniczna 1 I i U  ptr. 
Michałowskiego 7511 p. i 7 4 1 p. 
Szewska 7 11 p. Radziwiłłowi- 
ska 271 p. Krowoderska 32 II p . 
Studencka 17 I d.

4  p o k o j e ,  p r a e a p .  k u -  
c n p l f  zaraz: Starowiśin. 23 
1 p. Garncarska £ par. Bernadyń* 
sk ab |l p. Krowoderska 50 l i  p. 
Karmelicka 56II p. Sienna 3 l ip .  
plac Groble 5 II  p. Czysta 9 I 
p. Graniczna 9 II p. Smo­
leńsk 12 par. Pędzichów 21 par. 
z ogródkiem, od października; 
Studencka 255II p. Zwierzynie­
cka 27 par. Starowiślna 23 I

p. Rynek 13 I ' p. plac WW 
Sw’ ŁyŁh 8 Ijp. Krowoderska 36 
1 p. iub par. Kolejowa 7 par. 
Łobzowska 14 II p. Biskupia 10’
I p. św. Jana 11 p.

5  p o k o i ,  p » e d j » .  k u ­
c h n i a  zaraz Jagielońska 5 I  p.. 
Wais awska 3 par. Zwierzynie­
cka 11 1 p. Straszewskiego 2 U 
p. nad Wisłą 2 II  p. Rynea 11
II p. Garm-iuska 8 par, o d p a - 
żdzierrika; Studencki 255 1 P- 
Loretatanska 10 I p. Szewsk*
7 1 p. Kopernika 2 I p.

6 pokoi, przedp. i kuchnia zaraz ul, 
Smoleńsk 13 I p. Zwierzyniecka. 
22 par. Rynek 7 II p. Wielo­
pole 4 1 p. Siemiradzkiego 41 p.

9 pokoi 2 przedp. kuchnia, c i  
października. Kolejowa 5 I p. z 
balkonem.

Całe I piętro, zaraz, Rynek 13. 
Cały dom z ogrodem zaraz: Lu­

bicz 21.
Różne mieszkania zaraz Garncar­

ska 16, I. II, Ul p. i par.
2 pokoje duże, z przedp. pięknie 

umeblowane, na 1 p. od frontu, 
bardzo tanio do wynajęcia/Kar- 
melicka 43.

Lokal na restaurację z całem u- 
rządzetiem zaraz, Garbarska 4(

,,ętr!ê e ! !dym „ R E J N O Y A T J L O  S A N C T I S S I M I  S A '0 R A M E O T P
2i4l Tablice artystycznie kolorami wykończone, naklejone na deszczółki w ramkach, ze wskazówkami do kręcenia — po I  ■'Air. 5 0  ct. — wydane nakładem :

K. ZAJĄCZKOWSKIEGO, Kraków, plac Marjacki 8. (Specjalny skład artykułów treści religijnej.)
. .„..ueiu i wydawczym: [Józefa łłogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Luawm Gmtaan.  ̂ Wadrtuarni W. Korneckiego w Krakowie.


